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U w agi na c z a s ie
Sosnow iec, 25 sierpnia.

osta tecsnycb , byśm y zac;t P o lska  m usi b j ć  w ielka i 
n ie  s trac i l i  tego, co żołnierz potężna, albo n ie  będzie  je j 
Pd*** k r  * ią  i poświęcenie?® w cale. Tertiu tn  non da tu r!  
bezg ran iczny  a  zdobył (r )

.-Wśród serdecznych p rsy- 
J*ciół psy zająca zjadły-  —  
f ^ i e d z i a n o b y  o nas, gdyby 

® to, źe zając polski oka- 
* s ię  lwem i p*y «dpę- 
zu preaz 

l ^y*h .serdecznyab" iw o -  
Cfi pesnaliśm y jediask w  

Jlęs io s ę ś e ii .  N ie n t ó s ln r  •  
^ h *tw a#h  nadbałtywiiełi i 
jjh tauajl, które w idząc pa 
^ °n j Palskl, zaczęły drżeć 
^Własną skurę i trąbić o 

neutralności. Pom ija  
Czecho Słow ację  i Niem 

£> dla k tó rych  potężna Pol- 
j e s t  w prost nie do po 

J ś len ia ,  Nie w spom inam y 
^ A ustrji ,  Jugosław ji,  Wło- 

•*®ch i Anglji. Nie możemy 
Jednak przem ilczeć faktu, 
® n aw et Belg ia  u w a ż s ła  za  

^‘Osowne kopnąć konające  
ja k  je j  s ię  wydało, lw a  

k o szen ie m  neu tra lnośc i i 
^ trzym aniem  tran sp o r tó w  

0i* Polski! 
p ziś . gdy Polska strz&s 

z s ieb ie  gad a  bolsze- 
'nkiego, gdy znów w s ta ła  

chw ały  i blasku, gdy 
fokazała św ia tu  sw ą n ie 

spożytą mcc, w id d m y  znów 
wokół  przyjem ne uśm iechy  
i s łysiyray  gratu a i j e . .

Już i LI >yd George in 
nym okiem patrzy na Pol
skę i wraz i  W iecham i xa 
m iersa zastesew aó do P o l
ski traktat w arsalskl przy
najmniej w  taj jege  części, 
która mówi •  Gdańsku, że 
ma być portem dla nas!

N ieszczęście  nasze p rz e 
konało  nas, że tylko na 
F ra n c ję  i n a  S tany  Z jedno
czone w szczęściu  i nie
szczęściu  liczyć m ożem y i 
z pam ię ta jm y  to  s b i e  do- 
t r i e ,  a jednocześnie  n ie  z a 
pom inajm y, że tylko w ielka 
i s i lna  Polska będzie się 
cieszyć uznan iem  i sym pa
t ią  św ia ta .

N iechże w ięc pow odze
n ie  nasze  n a  i roncie  n ie  u 
syp ia  czu jnośc i naszej,  n ech 
an i  n a  chw ilę  n ie  oderw ie  
n ss  od p racy  nad  odbudow ą 
wielkiej i potężnej Polski. 
Niech to  p o r  o ls e n ie  nasze  
n ie  zm niejszy  ani na je tę  
o f ia racśc i naszej,  lecz ow 
szem zwiększy ją  do g ran ic

Przyśpieszenie plebiscytu tu  g. Śląsku.
Glosowanie w końca paź iz erniks .̂

Paryż, 24 sierpnia.
(Tel wł.)

Z racji znanych wypad- m acic  >• źródeł u rsęd aw y ah  
m  GP S ' ą PkM M 1 '  P ^ W w j*  iż tm-mia p lah iw y tu  na G.

„Jornal de D obats“ i ,E * h *  
de P a r is“ egłaazają lnfnr

S Ią tó u  w j i i M M i  n a  4 ty  
*y*sj«ii paź4xlarnika.

S
Ruch wyzwoleńczy szarzy się d. Îej.

W  pierw szym  dniu w y
s tąp ien ia  polaków w obro 
n ie  sw ego życia i m ien ia  
pr*ed bandam i zbirów nie  
m iecklch pcdtreślillśtny  z 
całą s tanow czośc ią ,  1© ruch 
ten  j e s t  tylko sam oobroną, 
a nie pow stan iem , gdyż po 
lacy mimo w szystko chcą 
u szanow ać  t r a k ta t  w e r s a l 
ski i złączyć G. Ś ląsk  z 
m acierzą bez użycia prze-

Sosnow iec, 2 5  sierpnia.

mocy, na  zasads le  g ło sow a
nia,

B andy niemieckie, re k ra -  
tu jące  s ię  xe w szystk ich  
s fe r  społecznych, pop ie rane  
przez policję i prze* p rasę ,  
chcia ły  w  sa m ą  rocznicę  
p o w stan ia  zabić w  po lakach  
sa m ą  m yśl po łączen ia  s ię  z 
Polską. Bandy te  przeliczy
ły  s ię  jednak z® sw ym i s i 
łam i i gdy po ohydayah

m ordach  i rabunkach  nastą  
pił s tra szn y  odw et polski, 
w szyscy n etacy na ra*  w y
p ie ra ją  się udziału  w na- 
p ad ash  n a  polaków i uc ie 
kają się pod opiekuńcze 
sk rzyd ła  k®misjl en ien ty .

Cała plugawa prasa n ie 
miecku krzyczy w  nlehcgło- 
sy, że napady i mordy de 
heayw ane były prjez m ęty  
sp«łecsne i w szyscy  nlem- 
ey n ie m ogą być odpow ie- 
działał aa te  łajdacki© w y
padki.

W tym  tw ierdzen iu  m a lu 
je  się ca ła  podłość c h a ra 
k te ru  n iem ieckiego. Kjedy 
myśleli, że uda  ita  s 'ę  r o i  
bro:ó i w ypędzić francuzów , 
a  polaków  w ym ordow ać, 
M tedy n ie  było naowy o m ę 
tach . Boć p rzec ież  do korn i- 
sj ententy przychodsiła de 
legac ja  w s ystk ich  zw ąz- 
ków  i cji— n ie m iec 
kich 1 w  im im iu  tys ięcy  

. członków żąda ł*  od w ojsk  
okupacyjnych  złożenia broni 
i opcsxcsfenia G. Ś ląska. 
C«y to  m ę ty  w ysy ła ły  de 
iegację? Czy m ę ty  s ta ły  
przed ló k a le a  kom isji  w  
celu poparc ia  żąd*ń dele
gacji,  a  po tym  paliły  ko- 
m is ^ r ja t  polski i m ordow a
ły bozbronnych polaków?

Nie, to  n ie  były męty, 
lecz całe  społeczeństw o n ie 
m ieckie G: S ląaka, k tó re  w  
ca łośc i bezsprzecznie  można 
nazw aó m ętam i tego nie- 
sza ię sn tg *  kraju!

P#Ia®y| pa reku «i®rpi®ó 
zd*tydowall s ’ę wrtszai®  
zdahyó siłą  ta rawnaupraw- 
»ła*ia, która im ablaaała 
u jia la n n ia j  kamiaja awtan- 
ty pa przybycia na G. Sląpk, 
ale tyłka na papierze. W zię
to s ię  da pracy po psiaku: 
hojnie zapłacono szwabóm  
za ich zbrodnie i ujęto w  
sw e ręce ochronę życia  i 
m ienia ludności.

D iiś ,  jftk sfcwierdt&ją sa 
mi niemcy, w  ręk ac h  po l
skich z n a jd u ją  gię pow iaty: 
pszczyński, rybnicki, k a to 
wicki, by tom ski, zsbrski, 
ta rn o w sk i  i g łu b czy fsk i  z 
w y ją tk iem  niektórych  w ięk- 
ssych  m ia s t  zniemczonych.

W e w ss y stklch tych m ie j
scow ośc iach  panuje porzą
dek wzorowy, gdyż w szędzie  
utworzono kom itety obyw a
telsk ie, do których powoła
no i lojalnie m y ś lą c  J i 
niem ców, a samoobrona pol
ska palni funkcję peliaji.



H a k a t*  śląaka jest wprtst 
przeridea* t j »  a aę ijK  prse 
wrot«M 1 śle skargi i*  k*- 
H is j i  ententy s jednej stro
my, a do rządu berlińskiego 
x drugiej, używając w swych 
skargach srguncentów, które 
świadczą, że wystąpienie 
polaków było konieczne, jeśli 
G. Śląsk nie raial być stra
cony dla Polski,

(r.)

Konfeo zycherki.
B ytom , 2 4  sirrpnia.

P . A T.)
Kontroler koelicyjny m. 

B y to m ia  pułk. franc. Dupuy  
z aw iad om ił  oficjalnie d 24  
b. m . p ierw szego  burm istrza

B ytom ia  i przedstawicieli  
kom isxrjatu  plebisc. p o l 
s k ie g o  i n ie m ie ck ie g o ,  że  
si herheitsw ehr zostan ie  u-  
sun ięty  z terenu .plebiscy
to w e g o ,  a będzie  u tw orzo 
na policja p leb iscy tow a . A  
by m o żn a  jaknajprędzej u s u 
nąć si herheitsw ehr z B y to 
m ia, B y to m  i Frydenshuta  
m a  otrzym ać  straż o b y w a 
telską , która m a  pełnić  
s łu żb ę  aż do  ustanow ien ia  
policji p leb iscy tow ej.

Straż ob w B ytom iu  
sk ładać  s ię  będz ie  z 200  
ludzi, a na Frydenshucie  z 
50. P o łow a  o ficerów  będzie  
n iem ieck ich , po łow a  p o ls 
kich. Listę kandydatów  
przedłożyć m ają  ob ie  stro 
ny w 43  godzin .

A lic ji przesyła sitiaaitiM it Itskw f*
Berlin, 24  sierpnia.

(Tel. w ł )

.D e u t s c h e  Allg Z tg .“ d«-  
nosi z Lucerny:

R ok ow ania  w Lucernie  
(w łosk o  - angie lsk ie , przyp. 
red.) doprow adziły  do zu
p e łn e g o  p orozu m ien ia .  Jak  
s ię  d o w ia d u jem y  z dobrze  
p o in form ow an ych  koł a n 
gielsk ich , m inister  angielski  
otrzym ał o n egd aj  rano o -  
s ta teczn y  tek st  w arun ków  
pokoju  po lsko  bo lszew ick ie 
g o ,  co  sk łon iło  g o  do zu
pełnej zmiany s w e g o  sto*  
stunku do bolszewików.

Lloyd G eorge  s k o n s ta to 
wał, że  te warunki różnią  
s ię  c a łk ie m  od W arunków , 
o których zapew nia ł g a  Ka- 
m ie n ie w  i dla t e g o  upatru 
je w  nich n ied o trzy m y w a 

nie s ło w a  se  strony rządu  
b o lszew ick iego  i uw aża  za  
n iem o ż l iw e  da lsze  r o k o w a 
nia z M oskw ą nie tylk© po - 
lityczne, ale i gosp od arcze .

W szystkie u m o w y  dotych 
c z a so w e  rząd angie lsk i u z 
naje za rozw iązane i p o s ta 
naw ia w ysłać  do M oskw y  
ultim atum  z term in em  ty 
g o d n io w y m .

J e d n o c z e śn ie  Lloyd G e 
orge  zm ienił ca łk ow icie  sw e  
zapatryw ania na spraw ę  
gd ań sk ą  i wraz z rządem  
w łosk im  wystąpił do Fran
cji z w n iosk iem  przyznania  
P o ls c e  nieagraniczoneg? 
korzystania z portu i wszel
kiej k©muni«acjrna tery-  
torjum  G dańsk.

zakładzików. D ek ltras ja  po- 
wyńes* był* pat wi w i z  *>as w 
wmawia s i i i *  * listopad* 1919 
roku  o likwidacji zaiładnicfcwa 
polskiego w R is ji  sowieckiej.

Tym czasem w czasach o s ta t 
nich przez organy władzy bo 
v ie ik ie j  na prawymi brzegu 
W isły, Jak również w Mińsku 
j Wilnie i innyeh miejscowo 
śoiarh system  sakładnictwa 
był szeroko stosowany wzglę
dem obywateli i osób pcoho* 
dzenia polskiego.

Ppctestująo przeciwko s trso  
waniu system u brania  askład- 
l ik ó w  orze* organy władcy 
sowieckiej w wojnie se Rzeczą 
pospolitą Polską, polskie To 
wsrzystwo Czerwonego Krzyża 
uprasza  rosyjskie Towarzystwo 
Caerwonego Krzyża o n ttyoh- 
miastowe wszosęaie cdpowied 
nich kroków w celu niezwłocz
nego odesłania do kraju  wszy 
s tk i lh  zakładników i gcoiągnię 
«ia w innych stosowania za- 
kładniotws fankcjonarjuszy so- 
wieakieh do surowej odpowie- 
d sM aośa i  p?aw»ej.

Jednocześnie prosimy odesłać 
yierwsmym transportem , eto 
s e t n i e  do rad jsdepesay  z dr. i a 
15 maj* i następnych, wywie 
siamyah z K ijana  Żytomierza 
i ins.yah miejscewośai zak ład 
ników, jak  również wziętego 
w Wilnie Antoniego Tysskie- 
w itza  i wywiezienyah s pra- 
w egs brzegu Wiały bu rm i
strzów i księży katolickimi. 
Ponieważ sakładniey powyżsi 
wywiezieni są bez żadnych 
środków m atsrja layeh , przeto 
polskie Towarzystwo Cieswo 
nego Krzyża upEassa rosyjskie 
Towarzystwo Cierw caego Krzy 
źa •  wypła««nie osobom tym  
sta łych aapemóg m *tsrja layoh 
w walnaie sowieski*j aa  po
rnos d ira ź ó ą  a* rachunek  pol
skiego Towarzystwa Cierwo- 
n tgo  Krzyże, które zaoiągnięty 
na eel powyższy dług u regu  
luje pr»y pierwszej SpCSObnO- 
Śoj.

ków wszyscy robotnicy fabryki 
żahza w Wyszkowie sprzyjali 
ksmunistom.

Poniżej pedajemy nazwiska 
główniejszych komunistów, któ • 
rzy działali w Wyszkowie: 1)
lotnik B'ernacki—mieszk. Wy
szkowa, był komisarzam. 2) 
Wengrow żyd (podobno Jest w 
Warszawie). 3) Dzbanek (żyd) 
Wysztów. 4) Ktrpiński polak 
ur. we Francji—był komisarzem 
w Wyszkowie. 5) Tarnowski— 
szef sztabu 3 armji. 6) Giltis— 
łotysz dowódca 3 armji. 1) Pod
górski obecnie w Wysrkowie— 
prezes row. kom , buchalter w 
fabryce żeiaza. 8) Grzywiński— 
ochotnik. 9) D-il—• kasjer magi 
strztu, 10) Szczepanowski—se 
kretarz msglslratu. 11) Wasi 
lewski (rotm. 6 armji) komen 
dani Wyszkowa.

Łnmża, 24 sierpni: 
(Tel. * ł )

Wszyscy żydzi, którzy byii na 
usługach bols2ew ków  bądź w 
kancelarjach, bądź w szeregach 
milicji umkntji w raz z wojskami 
bolszewickimi, które wyruszyły 
w kierunku Grodna, wyznaczo
nego n* punkt zbćrny dla u 
ciskających armji.

Bultzswicy aaiekają
mstawa da ?ras.

Królewiec, 24 sierpnia.
(Te!. »ł.)

Bolszewicy wielkimi masami 
przechoezą na ierytorjum Prus 
Wschodnich, gdiie  są rózbra 
jani. Dotychczas internowano 
około 15 tys.

Stacjonowana w Królewcu 
komisja nsdzorcza ententy uda
ła Łię do różnych miejscowości 
nadgranicznych, t y  skontrolo
wać, czy istotnie bolszewicy są 
rozbrajani i internowani.

B tJ s z s w ic y  
w W pzksw ii.

Ojfmisja Towar*.

( K o m u n i k i t  d o w ó d z t w a  f r on tu )

Warszawa, 24 slerprtir.

Boiszawicy zaów 
kradną drpaazn.

Warszaw?, 24 sierpni?.

(P. A T )
Mrn. spr. zagr, otrzymało dziś 

reno 3 cią depeszę radiotelegra
ficzną cd delegacji polskiej z 
Mińska Ns 5

Znowu przeto jeden dowód 
więcej, jąk ctrud tiona, a nawet 
u iemoiliwicna jest wymiana 
myśli między min. s?r. z?gr. 
a przedstawicielami delegacji 
w M!ńsku. Brakujący telegram 
hfe 3 konieczny jest do zrozu
mienie i wyrcb.enia sobie po 
giądu na tok pertraktacji po
kojowych M m e więc, że wła
dze sowieckfe usprawiedliwiają 
się ciągi* i zaznaczają, ze nie 
będą rebić d e h fe c j i  poiskiaj 
żadaych przeszkód w k&mursi 
kowaniu się, Jasną jest rzeczą, 
że faktycznie sowiety starają 
się wszelkimi siłami wymianę 
zdań utrudnić i ; upalaj* ją u- 
nlęmezliwlć. Ui*je sie; t» w 
znacznej retorze Frz*z niędopu 
szczeni* do »as co 2 *j de 
peszy.

Radjoteiegrern świeżo otrzy
many głosi: Bolszewicy za thę-
wywrli na u z i s t o j s r y m  zebraniu 
nada! pewność siebie.

Daniszewski po^ iedźL ł niię-
d»y innyra;A w  p r o w i z o r y c z n e j
odpowiedz, isa naszą deklara
cję, ?e front polski jest kiero 
weny przez Francję jako część 
cgólflego frontu. Rosja sowiec 
ka nia może się wyrzec swego

punktu widzenia w kwestji r z- 
brcjeriia. Zanim Polska nie 
dowiedzie, że dzisła jako neń 
stwo suwerenne, stanowiska 
nasze utrzymaliśmy.

Ma następnym posledzanu 
n tstąp i szczegóława cdpew:ndz 
rc s/is>, a. Protoł uł zebre n 'a  
wyślemy. Kurjer z W arsze#y 
przekroczył linję frontu i jadzie 
kc If ją do  Mińsk®. Radjateie 
gram Ms 4 chym sliśm y ua kil 
ka godzin wcześniej: z?wier« 
on tylkó 15 purk tów  bolsze 
wickich wzrusków pokojowych, 
znanych już z depeszy Pata.

Pretest w iprswie
W«rsxawa, 24 tierpaia.

Prfewc4*i#xą*y ko®i«ji j>oł- 
Bkieg* Towar* y at * & Cservro- 
Keg« Krsryża do apraw sskł*d- 
ailrów i jeAfśw wysłał d* 
Maairwy d* raayjakiega Towa- 
isys tw *  Cz*rw*a*g» Krstyża 
ąaatąpnją«ą Eadjadapeasę w 
s p a w ie  sa sE je h  sakładników, 
w ięsjaayah w lUsji:

Rósyjakie Towaj»y«iws Cs#?- 
wonag® K w yfa  dęiałaiąo a a  
p o s ta w i*  nalażyiegf- Fata  
rady  kossitiaEiy laccwycl* to- 
syjsklej socjaiiatycznej* federa- 

republik) sowietów, jło- 
ty o w diiia 80 pażdsiercika 
1919 r. ttroosytte  ofiejaljae o- 
śniadosenie o ni^nioso^ftiiici 
ns pt^yaiałość przez r*ąd so
wietów w wojnie a R ieo aąp , .-
spolitą Pclską system u branif.

Dowodztwo frentu północno 
wschodoi«flo nadsyła nem na- 
stęęujący komunikat: Jenerał 
Haller, dowódca fror.tu północ- 
aego, zwiedził w sobetę  d. 21 
b. m , w towarzystwie o a m b a 
sadora frarcusk 'ege, Jusserar,- 
d?, miejscowości, oswobtdzone 
od nsjazdu b?isręwicki*go Zwie 
d reno  linię Zegrze— Serock— 
Wyszków.

Podczas podróży J?nereł Ha 
ler rozmawiał z prcboszczem 
wyszkowskim, który miał u sie
bie za najazdu rząd komunistycz
ny polski, przygetowany do rzą
dów po zajęciu Wzrssawy

Rząd siłade ł  się z dwa po 
laków: Dzierżyńskiego i March 
lewskiegs i żydów. Projekty 
rz^du komunistycznego przed
stawia ks. proboszcz w sposób 
następujący: Bolszewicy po
przejściu Pckk i połączą się z 
s*art«kowcami i później współ 
nis ruszą aa Francję.

W sawym Wyszkowie rząd 
komunistyczny prowadził się 
s tosuakęw a zneśnie, »la póza 
graniearai Wyszkowa g wełty i 
razhsja były na porządku dzień • 
«ym. Rłkwirawaao podwody, z 
których niektóre potoaęły pod 
czas przeprawy Pad Serockiem. 
Nastę^si* Msrchlewski obiecy
wał skoaf skiawać (zrebcwać) 
wszystkie większa firmy w W ar
szawie.

Ks. proboizcz uważa, że ura- 
to  san i p o r  Inni ofiarować część 
swego mienia na skarb pań 
siw*.

Dderiyński znowu twierdził, 
że Kościół katolicki gubi a ł o  
wiesa.

W końcu ks. proboszcz ł 
burm'strz wyszkowski zam eldo
wali, że z wyjątkiem 8 iu pola

Pzryż, 24 sierpnia.
(Tel. * ł )

W Paryżu przyjęto egłosre 
nie neutralności G ia r s k a  ze 
śmiechem. J s s t  przecież rze^ 
czą widoczną, że „p*ń*two 
gdańskis jtwerzone zostało je 
cynie w cslu służenia Pels e 
za port. Tymczastm Tower 
wyobraził sobie, że jest jskims 
udzielnym panam  niapod.egłe* 
qo państwa i zaczął się rzą 
dzić w Gdańsku po bolszowicku.

W kołach ooinformowanych 
twierdzą, że Tower musi b jć  
u su n ię ty ,  a jeg> miejsce zaj
mie energiczny urzędnik, który 
p rzna  doskonale traktat wer 
salski i wykonywać go będzie 
ściśle.

T slsta  t u l i l i  Europę".
Rio de Janeiro, 24 sierpnia.

Wschód ę. 4 «. 59
Zachók n f. ? w. 05

p iełiek i ,  s k ę i  prz9Qie3ioie xo- 
s taną  d* kościoła par&tjalnego 
w S*3ięw«u, następnia  xaś aa  
kalaj w. w., p rg w e b  bowiem 
e d b ę ię ie  się w Koźminka. Bie
rni kaliskiej, gdzie eisło złożo
ne zestsa ie  w grobie rodzia- 
nym.

Śmierć d ra  Mielęckiego Jest 
i po instsa ie  świadectwem  
wiecznej b ańby  dla ko l tu ry  
niewieokiej, bęaąsej t j l k o  o :e i-  
ką  pow ł.ką , odpadającą p rzy  
lada okazji, a 3 ped której u- 
k a in je  się w oałej ohydzie 
prusak-opraw os, bez sumienia 
i bez uozuć lu is k ic h .

C tłe  Zagłębie dziś znajdzie 
się w żałobnym orszaku, by 
oddać hołd zwłokom p d a k a ,  
z którego krwi w yrasta  Już po
tężny k w i ł t  wolności G. Slą 
ska.

(?. A. T.)
Havas.
Wvbltny brazylljslti maż sta 

nu, Ruy Barbosa, p rzeiłtł  do 
ministra pełnomocnego polskie- 
gd następujący telegram: ,Z
głębi mej duszy wyrywa się 
okrzyk podziwu dla rOisKl, 
które sama jedna ccalna Eu 
ropę*. _____

Zwłoki ś p. d-r* »is!?ckiego, 
zmirłego śmiercią anęsaeńską 
w Katowicach, przybędą  dziś 
rano o coda. 8 s a  most sso-

Mlitaryzacja prasy. Wczoraj 
w pełudm e red ak ttr3 y ,  pra- 
cownioy admiri* traoJi i d rnkar-  ’ 
ni BI»kry“, Głosn Pracy* i 
„Kurjfr* Ztgłębia* złożyli p ixy- 
sięgę żGnierską.

Osobiste W  d. 23 b. m. opu
ścił Soano^iec porucznik Bo- 
lciław  Mikicwicz kierownik ek« 
s jo a j to r y  oddziału infcrm aeyj-  
nego D. O. G. Kielce, p rsen ie- 
a isny na stanowisko szefa od
działu II w Kielcach.

Par. Mikiewłcz cierzył się 
aympatlą  zarówno sw ych pod- 
r s ł tdaysb , jak  i wsaystkiah  
tyeh, z k tórym i mi&ł jakąko l
wiek i tye inośó , a to dzięki 
Bwemu prostem u i szoxeremu 
charakterowi żołnierskiemu, 
k tó ry  każdego ujmował.

Por. M hiewiozowi dsiękl j e 
go xdolneśeiom i pracowitcśsi 
powierzono bardao odpowie-, 
dzialne stanowisko. Zyoxymy 
m u też z całego serc* powo- 1 
dzenia »a szerssej arenie p ra  ę  1 
cy  dla Ojęzyany.

Na polu chwały. W óbronie 
Ojczyzny w walkach pod P ień 
skiem zginął ś  p. Bogdan Zdzl* 
Łowiecki, maturzysta szkoły re
alnej w Będzinie, syn d y r e k to - |  
ra cddzitłu  będzińskiego banku 
handlowego w Warszawie.

Zwhki 17 letniego bohatera 
złożono wczoraj do grobu ro 
dzinnegj na cmentarzu powąz t 
kowskim w Warszawie.

Gospoda żołnierska nie jes t  
publiozną Jadłodajoą. J e s t  to 
in8tytneja d c b ro e iy in a ,  prze- 
znaosona Jedynie dla żołnierzy
jrz*je*dnyoh i takioh osób 
wojskowych, k tóre  przedłożą 
kw it aprowiz&cyjny t kspezy- 
tu?y kom isarja tu  p lfb iscyto- 
wego. Na żądanie należy p n e d -  
łcżyó legitymf óję wojskową.

Zwracam uwagę osobem wej- j 
ske-wym, chcącym  korzys tać  z 
dobroaaynnoźci ^Gospody żoł
nierskiej*, a mianowisie w oja
kom gó.sośląaakom , aby  się 
w Gcs;.odzie przyzwoicie za-1 
chowywali i wszelkich w y ra 
żeń. ublijttjąeyeh paniom za
rządzającym, zaniechali. Za 
bezinteresowne staran ia  i za 
biegi należy się paniom wiel
kie usnsnie, a nie o p r y s k ly  e

2?ii* w środę 25 b, m  L u d w i k a  Kr, 
Jairo * c z w a r t e k  26 a. m N M.P . 

a s n o a  I r e n e u s z a .

g ru h jtó sk ie  *axzoty zupełnie 
bezpodstawne

O zamieszczenie uwag po* 
wyższy eh p rosi nas szef  ek- 
spoay tury  kom isarja tu  plebi- 
seytowege polskiego na  G. 
Śląsk w Sos*oweu.

Składajcie br*ś! Starostwo 
będzińskie rozesłało do magi 
etratów i urzędów gm innych 
uast. roaporaądaenie: .S tosow 
nie de okólnika wojewody kieb 
z ds. 18.7/20 r. Nr. 895 pole
ca się wezwać mieszkańców 
g m isy  (miast) de beawłooane-

So złożenia nielegalnie posia- 
anej btonl w term inie  10 oid 

dniowi m  od dkty cgło3 aenia> 
bowiem w razie znalezieni* 
broni po tym  term inie, winu* 
będą pociągnięci do surowej 
odpowiedzialności w m yśl dek
re tu  * dn XI. I. 1919 r, prze
widującego kary , aż do be»' 
ierm . siężkiego więzienia wiń 
oznie.



, Wyż*j wspomnianą brcń na- 
**ty akładao wprost do -sta- 
*»itw, Icb kcminsrj&tów pclioji 
** pokwitowaniem®.

Zabranie. Komitet pomocy ar- 
J*ji ochotniczej Zagłębia Dą- 
^swskiego komunika} e, iż ple
n n e  zebranie komitetu odbę 
^ie się w czwartek d. 26 bm. 
® gedtinie 8-ej .wieoasrem w 
**1’! rady mietekiel w Sosnowcu 
61 Wsipzawska JSS 6

Z teatru H. Cztrneokiego. Diiś 
Jĵ ed stawienie plebiscytowe 
**ą gości ślązaków, grana bę* 
^ie sztuka *a ile history cz- 

w  szponach niemieo
«*h-.

Jctro „Mazepa".
 ̂Spróbowali Kilacdmawe zetr- 

stft5̂ oie się naszego włoścjłó- 
,, ** z bolszewikami więcej 
v?koł®oniło i cnerodowiło go, 
k‘ ®y to dało osiągnąć się Jsil-
^ stc le tn ią  pracą kulturalną.
Włcśojanim, Łtóry za terenie 

**2&inars2u naszych wcjek u 
w*t*ł aa naturalne i Jedynie 
??tliwe pobierać po kilkawa- 

marek za funt kartofli, 
,. *y odbiciu danej połaci kra- 
l ,|rzea nasze wojska npcty 
,** je z niebywałą skruchą w 

i ze łzami w oczash, 
"Osząe i błagając o dawanie 
jj* rozkazów wypełnienia za- 
I Ł! i prac, jakie są konieczne

Do obywateli m. Sosnowea.

*ie*będne dla ratowania Pol-
o« nawały azjatyckiej.

i  Zjawisko to stwierdza eię 
^*^et we wschodniej części 
R '|h, jako najwięoej podatne- 
j do niedawna na hasła pod- 

5 tte przez ajentów se 
8°kodu.
Zawiadomienie. Rada tymcza- 
Wf, zawiadamia zainteresowa- 

rodziców byłej szkcły K. 
^szklewicza i prosi o skta* 

ł» e* Podań w kancelarji szko
li kieleckiej, Dęblińska 11, po 

®Waż do tej szkcły bęcą 
Wyjęci.

Jjatrjotyzm dąbrow skich ko
ni ' Czytamy w .Kurjerze Za- 

*a“ł Dwa dni tamu miał 
ko . Ce w )̂ilt»ro*ie, jak nam 
p a n ik u ją , następujący wy

j. tri
yJj° poborze, który się odby 
s. ' _v resursie, udeli się popi- 
f,.^1 do kościoła celem złoże 
r 8 P rcysięgf. Za popisowymi 
u^Jł tłum bab, wiedzionych

Na ulicach m iasta  ukaza
ła  się następu jąca  odezwa: 

.O rgan izac ja  slraży oby
watelskiej m. Sosnowca m u 
si być ukończoną w dniach 
najbliższych- Wzywam w szy
stkich mężczyzn wolnych od- 
powinności wojskowej, a odr 
powiadających poniżej p o 
danym  w arunkom  do n ie 
zwłocznego stawienia się w 
biurze zaciągowym straży 
obywatelskiej w celu zap i
sania się do kadrów straży. * 

Warunki przyjęcia: 1) o 
bywatelstwo polskie, 2) n ie 
skazitelna przeszłość, 3) wiek 
od lat 16— do. 4) zdrowa 
budow a ciała, 5) znajom ość  
języka polskiego w słowie 
i piśmie i um ieję tność  li 
czenia.

Zgłoszenia do straży przyj

m u ją  codziennie między g o 
dziną 5 a 7 popołudniu n a 
s tępu jące  biura zaciągowe:. 

Kom isarjat 1-szy (Modrze- 
jów), Rynek, dom  Tow. hr. 
Renard. 

Kom isarjat 11 gi (Śród
mieście) ul. W arszawska 5. 

Komisarjat 111-ci (Stary- 
sosnowiec), ul. Piłsudskiego 
(Starosósnowiecka) 58 I p. 

K om isarjat IV ty (Sielcć), 
ul Sielecka 16. parter.

Komisarjat V ty (Pogoń), 
ul. Żytnia 20, dom  Szklar
skiego.

Posterunek  Milowice ko
palnia Wiktor, biuro inż. P a 
włowskiego.

Sosnowiec, 23.8 1920 r.

W ę g -r * y « « * W ttk S
kom. S. O. w Sosnowcu.

mieszkaniec Londynu może 
równocześnie prowadzić rozmo 
wę z osobę oodróiującą w ae 
roplanle do Paryża czy ftmster 
damu, lub też przebyaajęcę na 
pełnym menu o ile posiada 
stację telefoniczną.

Precz z inteligencją!
Niech żyje proletariat!

tj^dopodobn.e przez zgita- 
kt.ćfy w koście la podczas 

u**bQl wprost niemożliwie się 
^bowywał. Przekleństwa pod 
śm rządu, wojska i ko 
ni'®8 erzz księdza były tak 
sj* ,lęi że n,e słycheć było 
pr>* P^ysięgi, wymawianych, 
gril* t  księdza. Dopiero, gdy 
śę( pka żołnierzy, nie mogąc 
Sj 5rPleć takiego zachowania 

f e*a przed kościeł«m perę 
xki u w iłjm  dąbrów-

megier, rozpierzchł s!ę na 
^**Vstkie strony. Wypadek ten 
się ?9° komenterzy Dziwimy 
ty*' ża s.zołeczeństa-o  nie umie 

°8powiedni sposób napię 
pcśród seb ie tego rc« 

ą 1, wyrzutków społeczt ństwa, 
ł*dze policyjne nie reagują 

Cj. rodzaju objawy zdzi-
'•ofc*8 wyzutych z uczuć naró 

5ych i obywatelskich ludzi. 
^ owyższą notatkę poświęca 

* P- posłowi Pietrzykowi, 
j ^ykaz pracowników, poszuku
ją-^*1 pracy, zgłoszonych w 
(j. hstwowym urzędzie pośred 

pracy w Sosnowcu do 
s, . *leronia 1920 roku: biurali 
ę, * 44, maszynistek 8, nau 
k ścieli 8, och roni arek 7, skle- 
a;*»ych 9, techników 1 i ma 
s^ynierów 5._________

?r. KEK4L0
fey wanaryrz’i*, skóra* 1»«* 

tra-płalewa. Bnrftitła krwi 
prep. 914.

{ ^ d z ie a n le  od 8 —■ 8; w święta od 
"* .  po południa.

3 |Iz ii, KiHąttJa 82.

Pod takimi hasłami od
bywał się wesóraj wiec 
przed dworcem w. w. w 
Sosnowcu.

Przemawiał p. pńseł Pie.H 
trzyk, dziecko ludu, uwiel
biające W  tosa za tą, że nie 
nosi krawatów.

Pan poseł lubi w swych 
przt mówieniach .kadzić* 
proletariat owi, wczoraj j e d 
nak— można rzec śmiało-— 
że w tym kadzeniu przeso
lił.

Być może, iż dU posła 
Pietrzyka świat się zaczy
na od chłopa i kończy »a 
robotJku, ala na litość 
Boską, trzeba przecież i 
iotcliKeneji t iż coś zosta
wić.

Na pierwsze hasło o nie
bezpieczeństwie Ojczyzny 
któż posz-dł w pele? Nie 
lobotnik, ani paskarz-ebłop, 
lecz uczniowie i studenci. 
Oddziały skautów, dzieci 
inteligencji, wyru?zyiy pitr- 
wsze, by niewinną krwią 
swoją,odkupić Polskę! Po
szli nastęonic studenci, a 
za nimi inteligentny robot- 
nlki

By chłopa ruszyć, trzeba 
było obiecać mu złote góry 
i to nie bardzo na nich 
działa.

W  okolicach, g iz ie  .b a 
wili- bolszewicy, chłop 
przyszedł do rozumu, bo 
widział ich gospodarkę, ale 
tan, gdzie ich nie było?!.,.

Nigdy nie byliśmy klery- 
kalni, ale tskie publiczne 
ujadanie na księży, którego 
słuchaczami byliśmy w czo
raj, nie licuje z godne ścią 
proletarjacką nawet posła 
Pietrzyka.

W  chwili, gdy księża pa
dają nć froncie, idąc w pier
wszych szeiegach z  krzy
żem ręku, należałoby 
trochę oględniej mówić o 
kapłanie polskim i katolic
kim.

Nie przypuszczamy, by 
poseł Pietrzyk mósrił dla

Sosnowiec, 25 sierpnia.

słuchaczy z u'. Modrzejew
skiej. Jeżeliby jediak miał 
ten zamiar, tedy powiemy 
mu po cichu, że nawet Mo- 
drzejowska ulica kręciła 
nosami, czując w tych wy- 
grażaniach s!ę pod adresem 
inteligencji i w tym be z kry- 
treznym wynoszeniu pod 
niebios/ proletarjatu coś z 
bolszewiztnu.

Moglibyśmy jeszcze duio, 
dużo rzeczy powiedzieć pa
nu posłowi, ale niestety, na 
demagogów ant prawda, 
ani logika nie działa. Fak
ty, bijące w o:zy, ignoruje 
się, a okrzykiem .niech żyje 
proletarjat* pod w siystki- 
ari postaciami pokrywa się 
pustkę myśli...

(r.)

PióSi t i l t f9!iiizn ep  
Dołączenia z airostam,

Najnowszy wynalazak angielski.
Pzóby, jakia ostatnimi czasy 

uskuteczniano w Anglji z tele
fonem bez cźrutu, doprowadziły 
do tego, że obecnie rózmowy 
n ogą być przeprowadzane nie* 
tylko od stacji do stacji. Nie
które pisma nngiahkie wysłzły 
sprawozdawców swych z odpo 
wiednirni apt retami w dalszą 
podróż. Udało im się prewa 
dzić rózmowy z osobami, prze
bywającymi na pełnym merzu, 
z pastżerauii jadącymi pocią
giem, orez przechodniami ulicz* 
nyrri.

Jako ostatni i naj ważniejszy 
wynalazek telefonu baz drutu 
uważa się zastosowanie tegoż z 
płynącym w przestworzu aero
planem.

Tcwarzyst*u Marconiego u 
dało s'ę uzyskać połączenie 
przez Croydon Aerodron z la* 
tawcern angielskim szybującym 
nad kanałem Wszystkie roz 
kazy lotnik wypełń ł dokładnie.

D&.szv. postęp w tym wyna 
i-*.zku ocjlega jeszcze na tym, 
że letnik posiadający stację te
lefonu bez drutu, moża swo 
bcdcie porozumiewać się ze 
wszystkimi innymi stacjami. 
Te same próby przeprowadzo
no w Kanadzie, również z po 
royślnyrn wynikiem,

Tym sposobem więc, każdy

MARTĄ
a is**-*!

— O*... 0 i . . .  — 
wyjąkał* Aha* eaaoł*ai*a«.

— BvKUbi>», ałedslłj i f i l
y a i a s i  —  krayśaął 21i g i * I ; e  —  
*! łttfl

— A tsa kv*t*lćj«a ]»£« 
J#s«M? 1 — v j » ( k ł
Tiilft* — Ol ile ma*l« J*s3*t0 
aaprłfia »ą£ialka. I f j k i B i ł  1 
» r f * * l a ł  7z a a * | i  i k i i H i i  a -  
■tz«ieil» a g iy  i t a i t ł  »!• 
aląii* , g ly  g* wyaagr*iiDi» 
i w «t«air«wj aa J i
vaek«ny pataj«ifsa, «!«•!•, 
•* a i s b l ł ?  t f m i d  1 wy4*ł t*

ileay, U  tanie a a ie l*
1 walał aa t j  f ia 

s k  * aa.
O srsfk  fga*iy w yla tł  się a

as* wf*yaHU*b.
Pillf a ląfią ł la k ]  a waaa* 

gająaym aię gakwcR.
— Ciiowiah ł*a ]*«ł a#|*1*ą. 

a f*$ te*  i ai* * d w*at»«jl 
Odławia Jaś, I*<a *ak. P«- 
aiakiwtay w grcala ewyaa 
aafiagćw. Ten li** taga da- 
wą4ai, fani* a«dala i l i i i i f ,  
ten lici a ireaew aa/ da antba- 
sadeia słeaiiaafeisg**, •  ktćrega 
»*»ffs«wasla fan  miiI* ptaaił.

Mł#4«l«ala* addał Ust Da- 
nielawi i eh giął dal*J:

— Na •aatfiela, w j l i j ł i a ,  
ga tan aiktaanailr, aysiedeł 
k*aj aass wjogewl F e r td s n  
patbfiłana «defers* aganjtwi 
B itK kaiitm ^, a# a a  wyd&ł 
na iłśtsl.. » l « f ,  B taisk , wf- 
JitBtila, wxay«ts9 U wtćtiła 
da » ? e h  vąkl.. Ta w/taatak, 
*aj t^dkjzay a lsda!, iw  iwla- 
a is  Ff*aaJ', adżadaeiej p a sa  
■iagf, ani«wa£«aaj $rsa* alaga, 
ftalleataja Jege i wara ]ada- 
aa*watrą.

I ię*» PiH“» ea*^ł* ** P®' 
liezak losesśa Vifsltira.

LX1X

Biatabijaa w j i t l  t krzyk i i i  > 
kiaga swiaiaę»la, Jak Jagaai 
akeiał »ia rsoiić aa failarka.

Lian Fi i?, tffsjąa  cla a 
te*9*. wyjął a lUasaai nabity 
ffiwdir«9 i wymieraj ł w nitgo, 
®i4w$n • i

— A«i kraka! b» ilrstię l
Aaeelja ktiyknęł* a« agtaiy.
— W itti* nieba, Fitifid  

o n t ię d ź  f d  — » * t ł*  błagał 
sir. —  B u  k r w i i  N i e  feąd i  
Dj«śb*l«ą!

— 0j*«b*j9ąl —* f«wł*raył 
■tkdakniet a wyraiem u n j-  
galatająsej f«<ariy. — Zapa- 
ninaai, m**a matkę, g9 j* 
m y w a m  F lip t e  N«ylel T tn  
s i ław kb , dsiąki Biga, ni* 
Jast aa?lm ejaem,..

— F l l l fk . . F il if le ..
— Nia i««aj *fą. matkę, Ja 

ni* wjk«»am wyraka śmUrtl 
na tym sspiiga, na tym mir- 
dany... »i« asadilawam &i?, 
fee f t  mim« iw tj yaAłeśii, feę- 
daie miał tyle <*dwtgi, lft ta 
a*ki ts<iyitl. — Nz peaia— da-
l*J t y i  Au*«iji, |*4»Jąa aw*l
r«w$iwe» R iberławi— ualfenil 
aą in  i f ia ta  k<fen;l Ozianidi 
watf i n  mat*»* 1. Zabij a ę

— 0! Fllłtle. Fliiyia..—wy 
jąfetł* f*ai V*rni#f», wyiią- 
gtiąa r«*a fen ayaąwi.

— Csybyś walał*, matk*, 
■a«l* śałikę g ia ły n a ta  
aymf.. aPnawiada.

P«t»m da R ib tr t i :
— ZabU »itl fraea »”sść i U  

pamięii twag® btaia, 
wa»*s,o irsaa  eiebier ii® włeen 
Jaga sasrrltfca aa raMtewaale...

—  N la . . .  n ia . . .  w y j ą k a ł  b f a  
toatjaa, a aąby mea^kały mm 
aa rlsRekr.

W takim rasie, gania cętaia 
. ś lad i if ,  Ją wydali pan* taj o
a ławiase... Zawehj yan ewytb 
agantiw...

— A niaak i ’ę dilaja ayra-
wltdllwaćl — fayaiła Wrra- 
nika.

— Da r ą ia  aa asfiegiamE
na (H o /n a  a kaltajem! — aa 
w iłtł Manialrd

P a ti  Yaraltre, aaralała « 
rtayę*ęy i iffaasiraafea, padła 
aa kalana i bhgtln ia  wyjąka 
łi:

— Łtskii — Łiakil Bfa i< 
dii*w... nia paeyłajaia ga na 
rnćistewKiia... Łiabi i ia  małe, 
Jiaeeli sia dlanlagc... W m ni~  
na, nraebaia n r . . .  Atina, trre  
b»«« ekv.

C , d« k(ó*yth si< iwraaaJ#, 
ad-róaUi gławy.

Anialjt powitiła drfeąta, i 
pgdtinła da węfte.

— Paaiawsfe aia aufeisi •!« 
apidtltwa* franfeataaai*, nabij 
się wią* — w sraatł/ .

iletUU® ia ia ł ,  grafeąa:
— Jstaii «!« nla aabijaai, 

b^sfyte, Ja mam tytka J a i t t  
rfkfe, ale i aaa alibi# a d o a !

0  kłak kewawy pnariaaił 
s i s r  Kabiita.

Wyciągnął ifeką d» Filipa.
— Dawaj! — w jr i tk ł  gło- 

ake.
1 ptekwyaił rewelwet, aifiĄł 

8-1  a krab, wciął *a atl m i t *  
ba, naaiaął aynglal, s tr ia l  ł, 
ptłem awrlaił brlń  ka t i tb i t ,  
m r s t e k t ł  flebit gitw« i taeął 
na dywan.

Owa e tnały  nastąpiły tak 
ptędka pa robie, fit Jakby 
iwor«jły J i l tn .

Fili® eltł.
Kila, kt*ia g t  miała nabić, 

na dwa sal«a praaietitła c# 
taels i etriafkała iaaira pray
i  elanie.

K iblity  ksaykaęły n p n e -  
raśenla i padły na kalana.

Pasł Wsrslsra atraełłt y « y -  
tm noś* .

— S jławi*Sllw«i*I «tab afą 
aadettl — w jr ie ł ła  W tunika  
trjmfująs*.

l l t r ta  d t tą ia  ająła babką es 
f łbę

— Umarł, bab*ia — anteną* 
ł* J«J d ethe. Niieb mai Btg 
, reanaegy... Pemadiaiy ai« na
nlegt...

W i«] tkwili k ik a  giśai 
westit dr g*kia?«u, nwablea: 
tfg łe tem  a in t ł tw .

Fil-» napaatwał nad u b ą .
Mł dtitnie# n twarną nmit- 

■istą p#d w i ły w ta  wtvaia<- 
nia, de s;»sami«nla łat wage, 
padniedł d i  elekaeyek.

— Pastwie — r t tk ł  de nieb 
— aabiwi, reystn«ia tak w i 
aiłe, sktńeayła się w aprnib 
bandae &m«t«y.. Pan V ira iff t  
t  marli

— Umarł!., pcwłćrctnt «r$ 
ndsmi niim.

— O letra ł aeblt fe/aie... 
Biedna meja maik#, J#k  #aa«- 
wie wid W.eą atrstiła p rajtam  
ntść... W»ba#Fjo'a m», «s s a 
wie, fee t ie  by łą  nią dłcfeuj 
rtnweinlł, nad tą ka ias tn rą  i 
nad p«tra*bą ptaesiania w ta- 
m» t i e  i i i

P t  tb a i i l  wsaysty gaćaia
dtwItlnlrU ii# t  tej młewfttlej 
ntw ltie  1 ayaśtill wiiip i r r y -  
n«feiati.

Patią  Vevaltra aaci»aU»« 
d® jaj p*«*Ja i aełofesnt na 
łćfeke, weią* im lla łą .

b e a t y t i a  

J. Mgaiensxtein
P R Z Y JĘ Ć : 

rtd t  l od S—i  poL

«eb*w, yłCHmfeaw&oiCg 
wgałMrtaaóa aąbiw bas ^odnlt*- 

bitnia cłata katany, 
si. iadrrajawska % s.



r a m y.
Ucieczka bolszewików.

Grłłtwil, Augustów, Suvitlri w rgVaeh polskich,
Królew iec, 24 sierpnia. 

(Tel. w ł )

Z Miejscowości n a d g ra n l- w a l  S u w a łk .

K e m a s l k a t  p o l s k i .

W crszcw o, 25 s icrpnfo.
Koesunikat sstabu genera l
nego s dnia 24 b. ra.

F r c n t  p ó łn o c n y .

P t zesta lę o d z ia ły  4 ej 
a rm ji sow ieck ie j, zebraw szy 
się wr s ilną  grupę, zdo ła ły  
p o  zacię tych , k ilkanaśc ie  
godzin  trw a jących  w a lkach  
p rzeb ić  się w  re jon ie  C h o 
rze le  w  k ie ru n k u  na K o ln o , 
obsadzone Już przez znacz
ne s iły  n isze  i 4 a rm ji. Po
śc ig  oddzia łów  p ie rw sze j 
arna i za n ieprzyjac ie lem  w  
to k u . P ią ta  s rm ja  w y ław ia  
w  da lszym  ciągu n ie d o b it
k i  w o js k  sow ieck ich , błą
dząc? na zachód cd I in ji 
k o le jo w e j M o d lin — M law^i.

Front środkowy.
R rm je  fro n to  środkow ego 

oskrzyd la jącym  raehem  ka 
północy, za jm a jąc K rzy rzy - 

ę, S ie l s k i  i Ko lno, ?a- 
ly k o ją  pierścień, cke le jący  

i 15- tą c rm ję  b d sze w i:- 
q. N ieprzy jac ie l, śc ig a ry  
c wszystkich stron, skop o 
ię w  w iększe ire sy  i s ta ro  
ię rozpacz liw ie  przerw oć 
elezny p ierśc ień naszych 
cojsk. T o k  w  d. 25 pod 
(o lnem  p ro w a d z ił n ieprzy- 
ocieł 9 . zacię tych o toków , 
itó re  przez dzielny w ie lk o 

po lsk i p o łk  60 p iechoty zo
s ta ły  z ogrom nym i s tra ta 
m i d la  n ieprzy jac ie la  od 
parte.

V y m  eniony p o łk  p rze
szed ł następnie do ko tre ta - 
teko, zdobył przeszło 1000 
jeńców, w tym dowódcę 
dywizji i 10 dzieł, kilka 
sztandarów pałktft&ych, sa
mochody i ogromne ttitry .

Przy zdobycia La* ży 
wzięto 2 tys. jeńców, 9 
dział, 22 karabiny m aszy
nowe i b. doży m a te r jc ł 
wojenny.

Po zajęcia przez 15 dyw i 
zję leg jonów  w d. 22 b m. 
reno  B io legostoka t rw a ły  w  
sem ym  mieście jeszcze przez 
2 0  godzjn zac iek łe  w a lk i 
a iiczne z p rzyb y łą  na po
m oc z G rodno 55 tą d y w i
z ją  sow iecką i m iejscową 
la d n c ś c ą  żydowską, k tó ro  
w yda tn ie  zas ila ło  [szeregi 
bolszew ickie .

W w a lkach  w  re jon ie  
B ie łe g o s to k a  1 szo dyw iz jo  
leg w z ię ło  p rzesz ło  7 tys. 
jeńców  i zdobyło  18 dz ie ł, 
42 ko r. masz. i ogrem ny 
meter jo ł techn iczny. W skc-

Front p o łu d n io w y .
Na p o łu c n iu  od L w o w a  

za ję ły  o d d z ia ły  12-ej d y 
w iz ji p iecho ty  S w irz , ro z 
b ija jąc  b rygadę so w fe c lą , 
b io rąc  ca ły  565 p u łk  p ie 
c h o ty  do  n ie w o li. K a w a 
le r  ja nasza w  re jon ie  Bul** 
s ld  ro zb iła  3 setn ie n ie- 
p rzy jsc i? lsk ie  i  w zię ła  2OO 
jeńców .

N a p ć łc c c  cd  K a m io n k i 
S tru m iło w e j i  Bojańca, tu 
dzież na w schód cd  K u ro 
w ic  u ta rczk i z odd z ia łam i 
n ie p rz y ja c ie ls k im i

Nacz, d o w . szt. gen.

MMMMMM
W Sesnowcu pczr$t?fa tylko do 
środy,— od ezvsrtku będzie przyj
mował w Będzinie w hotelu Bristol 

autor I wydawca broszur

W ł C U W  PY F FE L L G
poleca

poznać siebie i innyeb

Nadzwyczajne określenie 
tajemnic.

Od 11 do 2 i od 5 do 8 wlecz.
Kto się trapi, niepokoi,
Kto o przyszłość ssą się boi 
Co się stanie, co z nim będzie.
Czy to w handlu, r zy w u zędzle, 
Niech Wacława Pyffello się zapyta 
Ten mu wszystko wtet odczyta. 

Mieda panna, gdy ciekawa.
Jak hymenu pójdzie sprawa.
Jakim mężem ics obdarzy,
Czy się spełni, o czem marzy, 
Niech Wacława Pyffelfa też zapyta, 
On Jej wszystko wnet odczyta. 

Wszystkie przyszłe mgła osłania,
Do tej wiedzy wejścia wzbrania, 
f \  Wacław Pyffallo ma moc właśnie 
Przyszłe ciemne określi jaśnie.
ADRES: feosncwfec ul. 3 M*Ja 
Jl 18, Hotel Central pekój 9.

POMPY odśrodkowe, tu rb inow e d l i  n a jw yż 
szych podnoszeń szybowe, p iono 
we dla z *s ile n ia , ko tłów  dla wo

dociągów, fab ryk , domów i  etc.
W arsz  E l T -w o  
F e b ry k a  m aszyn  

i  a p a ra tó w SIRIUS
W A R S Z A W A , 

Z ło ta  65
Telefon C8 26 .

możemy destaresyć ze składu lub w krótkim czasie 
nastepojące pompy:'

cznych donosją do pism  Na g ran icy  polsko nieasie-
m ie jscow ycb, iż  bolszew icy ck ie j w idać w s iędz ie  poste- 
u c ie k li z G ra jew a, Augusto- ru n k i polskie.

tek poniesionej k lęsk i w z ra 
sta dem oralizacja w śród  
poszczególnych oddz ia ł óte 
bolszew ick ch

Kozacy dońscy i kełmy 
cy przechodzą g rom adn ie  
na naszą stronę.

W re jon ie  Brześcia L it .  
spokój. Pod W łod auą , O  
paiinem, Hrubieszowem  od- 
pz ia ły  nasze odn ios ły  sze
reg  loka ln ych  sakccsów, 
p rzy tym  w zię to  jeńców  1 
dzia ło  i k ilk a  korab . masz.

WfiCLflW PYFFELLO, sutor i w y  
dawca poleca podręczniki z rys.-ty- 

pami i objaśnieniem dostępne® 
dla każdego.

w nw ttH
$ w y f t W M  S H s ftr  # e » i l * r * k ś  ?

l i t r . m in. masz. m

50 i 30
5C0 45
700 4o
7 o 60
700 60
700 75
7C0 90
70o 12o
900 200

UCO 70
10*0 l i t .
10'0 15o
1500 45
1500 70
oprócz pomp

145 
1450 
1450 
1450 
2800 
145 < 
28-0 
2800 
28-0 
280n 
2800 
2800 
1450 
1450

w yda jność 
l i t r . tr.Jn.

podnoszenie 
masz. m etr. 1 czba obro tów

1500 ’ 8 5 1450
15 0 100 1450
1500 130 145 •
250- 80 2800
25C0 150 2U 9

‘2300 230 aeoa
3000 30 143#
3fi 0 55 145«
3f © ł 85 1450
30co 100 145#
3000 160 •1450
50 0 10 # 2800
5000 22" 2800
5100 300 2800

W IĘ K S Z E  P O M P Y  W Y K .© IU J E M Y  S Z Y B K O .

W 8*k! Szkole Realnej żeńtkiej

R. Rzadkiewiczowtj
w  S o s n o w c a  a l.  D ę b l iń s k i  M  1. 

zapisy uczenie od 18 s ie rpn ia  codzienn i* *d  11 do 2, 
egzam iny watępne 27 s ie rpn ia  o godz. l l t e j ^
Lekc je  81 sie rpn ia .

W  G im n a z ju m W Repllfiskiej
w  B ę d z in ie

Egzaminy i  poprawki  Od 50-go sierpnia. 
Kók szkolny od 6~go września.

8 - K L A S O W E  G I M N A Z J U M  M Ę S K I E
(z prawami szkół państwowych) 
w S ó R n e w e a - S ł e l e u

a :a w  l a d a n i * « ,  Rodziców i O p iekunów , że egzam i
ny wstępne i popraw kow e rozpoczynają się w p ią tek 

dnia 27 s ierpn ia o godz. 2 popołudn iu . 
P « c z ą t e k  l e k c j i  d n i a  Z  w r z e ś n i a ,  

Szkoła M ieścić się będzie p rzy  u lic y  D ęb lińsk ie j JSS ł  
w  loka lu  pensji W -nej R zadkiew iczowej. 

Kincelirja (tymczasowo Dęblińska 11,) przyjaujc zapisy od g 10— 1

Męska Szkoła Handlowa
T A B G O W A  152

p rz y jm u je  z a p is y  od 10 —*2 po pc&. 
Efizim tat cd 23  tterpnla.

iiej rycynowy. ■•d>,ezny1 
•*J rzepakowy I ai«ny,
Makuchy rzepakowe I Istot-
W y t ł o k i  r y c y p c *  e . !i8 p0roH z zo t ! ! f lS5Zny (4> 5 * roe -

w y ra b ia :

F.ft, a j. j. umii unit<<
Kalorii, p. ledzis. 
ZisBiia Piatikiwska.
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Okulista Dr. Met
L. C w ib ak ,

były asystent ordynator oezn 
kliniki Wc]snno-M«dycy0skiej 

Aktdaonji w Petersburgu.
Przyjmuje i (operuje) ocznyc’ 
ekoryeh eodziennie prócz niedzi: 
od Z do 4 w Dąbrowie przy 

Sobieskiego M  21 m. 8.

z g u b io n o  r r :.- :,," ,
ne dokumenty a bezwartościowe 
znalazcy gotówka znadującą się rt 
nlei w nim proszę zatrzymać a pe 
fel zwrócić do , Iskry".

Prosięta SJSSSfftS.:
fke 24 I I  p -ętn .

Poszukuje
saue] do £ lr ta lf j  dilewęsynki 
»łe«. Wiadomość Bę tata ul. Kołlę 
Ja 1. *U «  ! aptcerny Rćtuaeu.

?o!ój do. odstąpienia zari
Wiadomość w „Iskrze*.

y a r l n p ł l  le9ltyniacja żywno.’ 
C o i ^ ł l i ę i  clowa na na itr 
Mośka Joska PI r, sztok.

Restaurafja do sprzedali 
wraz z iwządz 

nlem i miesrkanie umeblowane Wr 
don cść w „iskrze*. .

Przybhkał się
r.a brzuchu ma-białą łatę Odebr' 
można t l  Dąbrówa M 1 Jan Wo 
Ciechowski Dąbrowa._______
O g l l i ę i  % 'esltymącja żywno

ci<.wa M 780 8 osd 
na imię Icek Hamburgler, Policyjna 1*

BnkafiU ,l*irjr*.


